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Nowoczesna i ponowoczesna współczesność...

Wędrówka po motywach i tematach
Przychodzi nam podsumować epokę niezamkniętą, która wciąż trwa i której jesteśmy
częścią. Do pewnych zjawisk literackich i kulturowych teraźniejszości z oczywistych
względów brakuje nam jeszcze dystansu. O wartościach w perspektywie długiego
trwania decydują przecież spadkobiercy – kontynuatorzy i polemiści. Autentyczna
wielkość musi przetrwać próbę czasu.

POEZJA
Względnie swobodnym czasem wypowiedzi w Polsce powojennej były lata 1945-1948. Ukazała się wtedy
edycja tomu wierszy Czesława Miłosza, debiutował Tadeusz Różewicz. Mrocznym okresem dla polskiej
kultury i sztuki były natomiast lata stalinowskie (1949-1956). Jedynie literatura emigracyjna mogła
wówczas mówić pełnym głosem (Miłosz). W kraju dopiero w czasie odwilży popaździernikowej (1956)
udało się twórcom odrzucić ograniczenia socrealizmu. Zaowocowało to krystalizacją kilku kierunków,
postaw i tendencji we współczesnej poezji. Miały one wspólną cechę – antropocentryzm i humanizm,
czyli zainteresowanie człowiekiem, jego sytuacją egzystencjalną i aksjologicznymi wyborami.
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PROZA
Do 1989 r. istniały dwa polskie obiegi literackie: emigracyjny (mający pełną wolność słowa) i krajowy
(ograniczany przez cenzurę polityczną). Po 1976 r. powstał tzw. drugi obieg wydawniczy. Unifikacja
polskiego rynku wydawniczego nastąpiła po upadku komunizmu w 1989 r. Twórcy, niezależnie od miejsca
powstawania dzieł, sięgali po różne formy wypowiedzi, by utrwalić dynamikę i zagrożenia współczesnego
świata, zobrazować sytuację egzystencjalną człowieka i odnaleźć wartości, które nie przemijają.
Wiedzę pozwoli uporządkować tabela Proza współczesna.
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DRAMAT
Powojenny dramat polski (po 1956 r.) odkrywał tradycję Witkacego i nawiązywał do europejskiego teatru
absurdu (Samuel Beckett, Eugène Ionesco). Witold Gombrowicz (Operetka), Tadeusz Różewicz
(Kartoteka), Sławomir Mrożek (Tango) w groteskowej formie, z ironią, a niekiedy czarnym humorem
mówili o podwójnym zagrożeniu człowieka. Z jednej strony twórcy ci dostrzegali koszmar totalitarnego
porządku, który domagał się od jednostki ślepego posłuszeństwa i rezygnacji z wolności osobistej, a nawet
godności. Z drugiej – ukazywali rozpad wartości współczesnego świata, w którym bezradny człowiek,
tęskniący za dawnymi formami zbiorowego życia na próżno szuka jakiegoś punktu oparcia.

Ta wędrówka po tematach i motywach nie może mieć ostatniego zdania. Przyjmijmy rolę czujnych
świadków. Może już jutro ukaże się powieść na miarę prozy Gombrowicza czy tomik wierszy na miarę
poezji Miłosza...


